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Z przedzjazdowe; dyskusji w HCP

Potrzeba lepszych narzędzi 
oraz specjalizacji produkcji

W Zakładach „Cegielskiego kampania przedzjazdowa po­
dzielona została na trzy etapy. Pierwszy etap zakończył się 
17 bm., wyborem 150 delegatów poszczególnych fabryk na 
Konferencję Zakładowy PZPR. Obecnie rozpoczął się drugi 
etap kampanii zebrania dyskusyjne na oddziałach, w gru­
pach związkowych i majsterniach.

' Trzeci etap zamkną konfe­
rencje samorządu robotnicze­
go fabryk, a następnie całego

Wymiana depesz 
między przywódcami 

Polski i ZSRR
7 okazji 19 rocznicy podpisania 

Układu o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Powo­
jennej Między Polską a Związ­
kiem Radzieckim I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki i premier Józef 
Cyrankiewicz wystosowali c?o I se­
kretarza KC KPZR, premiera 
ZSRR — Nikity Chruszczona 
i przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — Leoni­
da Breżniewa depeszę z najser­
deczniejszymi pozdrowieniami i 
życzeniami.
‘w depeszy do Władysława Go­

mułki, Aleksandra Zawadzkiego 
i Józefa Cyrankiewicza wystoso­
wanej z okazji 19 rocznicy pol­
sko - radzieckiego ukłaćJu I sekre­
tarz KC KPZR, premier ZSRR — 
Nikita Chruszczów i przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR — Leonid Breżniew 
przesyłają przywódcom polskim 
i wszystkim ludziom pracy w 
Polsce gorące pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia. (PAP)

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG 
We wtorek rozpoczęło się 

dwunaste posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

Obradom przewodniczy 
przedstawiciel ZSRR, wice­
premier Michaił Lesieczko.

PAP

„Zielona linia"

Oddziały armii kanadyjskiej 
wojsk Narodów Zjednoczonych 
na Cyprze. Na zdjęciu: wysunięta 
pozycja na „zielonej linii" roz­
dzielającej dzielnice greckie od 

dzielnic tureckich w Nikozji.
Fot. — CAF

Stażyści rolni 
nad Tezami Zjazdowymi
Dziś w Poznaniu rozpoczęła 

Rię narada absolwentów wyż­
szych i średnich szkół rolni- 
czych, którzy odbywają obo­
wiązkowy wstępny staż pra- 
c.v w gospodarstwach pań­
stwowych * i spółdzielczych 
Organizatorem narady jest 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Rolnictwa przy 
współudziale WSR. Wydziału 
Rolnictwa PWRN i WZ 
PGR.

Zmarł przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 

Bułgarii
P° długotrwałej chorobie 

20 kwietnia br. członek 
1Ura Politycznego KC BPK. 

Przewodniczący Prezydium 
gromadzenia Narodowego. 
Mhitr Ganew. W całym kra- 

L. Roszono trzydniową ża- 
10b^. (PAP) 

przedsiębiorstwa, na których 
nastąpi podsumowanie dysku­
sji i opracowanie programu 
realizacji zgłoszonych wnio­
sków. W poszczególnych fa­
brykach istnieją punkty kon­
sultacyjne oraz działają ko­
misje rejestrujące i badające 
zgłaszane wnioski pracowni­
ków oraz nadające tym wnio­
skom roboczy bieg.

W pierwszym etapie kampa­
nii przedzjazdowej, w dysku­
sji dominowały sprawy pro­
dukcji. Członkowie partii za­
stanawiali się nad sposobami 
szybszego wdrażania postępu 
technicznego, oszczędnością su 
rowców i materiałów, polep­
szeniem jakości wyrobów oraz 
dalszym doskonaleniem orga­
nizacji stanowisk pracy.

W dyskusji wypłynęły także 
problemy, których rozwiązanie 
nie leży w możliwościach sa­
mych zakładów. Na przykład: 
„Cegielski” zużywa rocznie 
za prawie 100 min. zł narzę­
dzi. Asortyment i jakość na­
rzędzi mają decydujący wpływ 
na wydajność robotników, na 
stopień ‘wykorzystania maszyn 
i precyzję wyrobów. Tymcza­
sem jakość poważnej części 
narzędzi, wytwarzanych w kra 
ju, jest niska. — Ich dostawy 
nieregularne, a asortyment 
niedostateczny. Chcąc zabez­
pieczyć ciągłość produkcji — 
zakłady muszą się często ucie­
kać do własnej wytwórczości 
brakujących w danej chwili 
narzędzi, i to bez względu na 
koszty. Ponieważ w podobnej 
sytuacji znajdują się także 
inne fabryki maszynowe, pro­
blem produkcji i gospodarki

Depesza gen. Lon Rola 
do marsz. Malinowskiego

Radziecki minister obrony, 
marszałek Malinowski, otrzy­
mał z Phnom Penh depeszę, w 
której szef kambodżańskiej 
delegacji wojskowej, generał 
Lon-Nol, wyraża „rządowi i 
narodowi rosyjskiemu głęboką 
wdzięczność za gorące przy­
jęcia”, jakie zgotowano dele­
gacji w Związku Radzieckim.

„Zapoznaliśmy się z Wa­
szym wielkim krajem i ze sta­
łym jego postępem — czyta­
my w depeszy — oraz przeko­
naliśmy się, że Związek Ra­
dziecki pozostanie nadal wier­
nym i niezawodnym przyja­
cielem Kambodży w naszej 
walce przeciwko siłom impe­
rialistycznym, które czynią_ 
zamach na nasz byt narodowy 
i naszą niezależność.”

Generał Lon Nol, który jest 
zarazem wicepremierem, mi­
nistrem obrony narodowej i 
naczelnym dowódcą sił zbroj­
nych Kambodży, prosi mar­
szałka Malinowskiego, by 
przekazał życzenia również 
premierowi Chruszczowowi^ 

narzędziowej dojrzał do roz­
wiązania w skali krajowej.

Drugim, b. ważnym dla za­
kładów problemem, jest defi­
cyt części zamiennych do im­
portowanego sprzętu trans­
portu wewnątrzzakładowego 
oraz do ręcznych wiertarek 
mechanicznych (włoskich).

Trzecim problemem, który 
wypłynął w toku dotychczaso­
wej dyskusji, jest paląca po­
trzeba specjalizacji w produk­
cji obrabiarek. Rachunek eko­
nomiczny wykazuje, że wytwa 
rzanie kilku różnych typów 
maszyn w krótkich seriach — 
znacznie zwiększa koszty. Ce- 
gielszczacy chcą się więc sku­
pić wyłącznie na precyzyjnych 
rewolwerówkach, w produkcji 
których doszli do dużej biegło 
ści. Postulują więc przeniesie­
nie do innych fabryk produk­
cji wiertarek i pił tarczowych, 
by podwoić ilość wytwarza­
nych obrabiarek rewolwero­
wych, na które jest popyt w 
kraju i za granicą, (pch)

Minister Nilsson 
w Oświęcimiu i Krakowie

Trzeci dzień wizyty w Pol­
sce minister spraw zagranicz­
nych Szwecji — Torsten 
Nilsson spędził w woj. kra­
kowskim.

W godzinach porannych mi­
nister Nilsson oraz towarzy­
szące mu osoby zwiedzili te­
ren b. obozu zagłady w Oświę­
cimiu, skąd udali się do Kra­
kowa.

Gość szwedzki obejrzał naj­
słynniejsze zabytki Krakowa, 
m. in. skarby kultury narodo­
wej zgromadzone w zamku 
królewskim na Wawelu. Po 
południu minister Nilsson 
zwiedził nasz największy kom 
binat metalurgiczny — Nową 
Hutę. Wieczorem min. Nilsson 
wrócił do Warszawy, gdzie we 
środę weźmie udział w dal­
szym ciągu rozmów polsko- 
szwedzkich. Jak wiadomo roz 
mowy te. rozpoczęte w ponie­
działek dotyczą stosunków 
dwustronnych i węzłowych 
problemów międzynarodo­
wych. (PAP)

Plenum WK ZSL poświęcone
zdrowotności na wsi

Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL, poświęcone zagadnieniu 
stanu zdrowotności na wsi wielkopolskiej. Na obrady te 
przybył sekretarz NK ZSL — poseł Sylwester Leczykie- 
wicz, wiceprzewodniczący Prezydium WRN — inż. Witold 
Stefanowski i zast. kierownika Wydziału Zdrowia Prezy­
dium WRN — lek. Z. Nadolski.
Prezes WK ZSL — poseł 

Józef Wroniak na wstępie po­
informował o wzroście w 
ostatnim czasie szeregów i 
działalności politycznej Stron­
nictwa. Referat o postępie w 
akcji podniesienia zdrowot­
ności mieszkańców wsi i po­
trzeb dalszych w tym zakresie 
wygłosił członek Prezydium 
WK — Kazimierz Fedyk.
. Zagadnienie to było bardzo 
żywo omawiane w dyskusji. 
Poruszono m. in. konieczność 
szerzenia oświaty zdrowia 
przez szkolenia i kursy orga­
nizowane w ramach kółek rol­
niczych i terenowych organi­
zacji Stronnictwa. Pod koniec 
zebrania zabrał głos sekre­
tarz NK ZSL — Sylwester Le- 
czykiewicz, który wskazał na 
dużą poprawę w dziedzinie 
zdrowotności wsi w innych 
województwach. Plenum WK 
ZSL podjęło uchwalę, zobo­
wiązującą komitety i kola do 
zajęcia się tym w’ażnym pro­
blemem w najbliższym cza­
sie. (p)

Manewry morskie NATO
W fiordzie Oslo rozpoczęły się 

manewry sił morskich NATO. U- 
czestniczy w nich 30 okrętów nor­
weskich, duńskich, brytyjskich i 
zachodnioniemieckich. (PAP)
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Zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Kazimierz Secomski udzielił przed­
stawicielowi PAP — red. Andrzejowi Nowickiemu wywia­
du na temat głównych kierunków polityki inwestycyjnej 
w przyszłej 5-latce.

Polityka inwestycyjna przyszłej 5-Jatki
Wywiad z z-cą przewodniczącego Komisji Planowania

Założenia inwestycyjne na 
na lata 1966—70 są ściśle pod­
porządkowane głównym ce­
lom, o których mówią tezy na 
IV Zjazd Partii — oświadczył 
m. in. K. Secomski. Chodzi 
przede wszystkim o skoncen­
trowanie wysiłku na rzecz 
przyspieszenia rozwoju rolnic­
twa i z nim związanych ga­
łęzi przemysłu. To jedno za­
danie pochłonie w przyszłym 
planie 5-letnim ponad 25 proc, 
nakładów inwestycyjnych.

Następnie, polityka inwe­
stycyjna zmierzać będzie do 
dalszej socjalistycznej ■ indu­
strializacji kraju. Podkreśle­
nia wymaga znaczna koncen­
tracja inwestycji w przemy­
śle chemicznym, który po­
chłonie blisko 17 proc, na­
kładów na przemysł.

Wreszcie, będziemy kłaść na­
cisk na realizację tych inwesty­
cji, które wydatnie przyczynią się 
do intensyfikacji handlu zagrani­
cznego. Udział maszyn i urządzeń 
powinien osiągnąć w 1970 r. po­
nad 50 proc, całości naszego eks­
portu.

Mówiąc o konieczności stwo­
rzenia ok. 1,5 min. nowych 
miejsc pracy, K. Secomski 
zwrócił uwagę- na potrzebę 
łączenia obu aspektów roz­
patrywanego zjawiska: aspek­
tu ekonomicznego i społeczno- 
zatrudnieniowego. Nie należy 
więc wysuwać oddzielnie za­
dania utworzenia 1,5 min. 
miejsc pracy i oddzielnie — 
zadań wzrostu produkcji ma­
terialnej i usług.

Tama
■pod Am 4uanam

Pierwsze zdjecie lotnicze budo­
wy wielkiej łamy na Nilu pod 
Assuanem. W środku widać 
fragment niedokończonej gro­
dzi. Ostateczne przegrodzenie 
rzeki nastapi w najbliższym 
czasie po nasypaniu 120-mełro- 
wego przesmyku piaskiem i od­

łamkami skały bazaltowej.
Fot. — CAF

Gospodarka narodowa musi roz­
wijać się w sposób proporcjonal­
ni’, przy ustawicznym nacisku na 
maksymalizację produkcji i do­
chodu narodowego. Ten rosnący 
dochód umożliwia nam i wyż­
sze inwestycje w przyszłości (a 
tym samym liczniejsze miejsca 
pracy) i wyższą stopę życiową.

Przewiduje się także specjalny 
dział inwestycji zapewniających 
przy stosunkowo małych na­
kładach tanie miejsca pracy, zwła 
szcza w takich dziedzinach, jak

22. 4. — 94 rocznica urodzin Hanlna

Z teki rysunków ludowego ar- 
fysty RSFSR — N. N. Żukowa: 

studium portretu Lenina.
Fot. — CAF

Genewskie obrady 
rozbrojeniowe

Na wtorkowym posiedzeniu Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 państw 
przedstawiciel ZSRR — Siemion 
Carapkin, odczytał oświadczenie 
premiera Chruszczowa na temat 
zmniejszenia przez ZSRR produk­
cji materiałów rozszczepialnych 
na użytek wojskowy.

Delegat USA — A. Fisher, od­
czytał ze swej strony fragment 
poniedziałkowego przemówienia 
prezydenta Johnsona, dotyczącego 
decyzji o ograniczeniu wojskowej 
produkcji materiałów rozszczepiał 
nych przez Stany Zjednoczone.

Fisher podkreślił, że posunięcia 
rządów USA i ZSRR „zmierzają 
w tym samym kierunku” i mają 
„poważne znaczenie”. (PAP)

W Poznaniu powstał 
Komitet Techniki Jądrowej

W Poznaniu powstał Komi­
tet Techniki Jądrowej, 
celem jest inicjowanie 
ordynowanie poczynań 
rzających do szerszego 
wania techniki jądrowej 
kładach przemysłowych 
kopolski.

Jego 
i ko- 
zmie- 
stoso- 
w za- 
Wiel-

Przypomnieć należy, że obec­
nie ponad 200 naszych zakła­
dów pracy stosuje ok. 100 u- 
rządzeń z dziedziny techniki 
jądrowej. (PAP)

gałęzie przemysłu przetwórczego, 
drobna wytwórczość i usługi.

Wieloletni wysiłek inwe­
stycyjny powinien przyczy­
niać się do zmniejszenia dys­
proporcji w poziomie uprze­
mysłowienia poszczególnych 
województw, głównie zaś — 
do znacznego udziału w pro­
dukcji przemysłowej woje­
wództw północnych i wschod­
nich. Tam bowiem powinna 
być skoncentrowana znakomi­
ta większość nowo budowa­
nych obiektów, co łączy się 
zarazem z występowaniem na 
tych .terenach wielkiego przy­
rostu ludności w wieku zdol­
ności do pracy. (PAP)

ZSRR i USA zmniejszają 
produkcję materiałów 

rozszczepialnych 
na użytek wojskowy

Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone oznajmiły w po­
niedziałek, iż zmniejszają pro­
dukcję materiałów rozszcze­
pialnych na potrzeby wojsko­
we.

O decyzji tej zakomuniko­
wali jednocześnie:— premier 
Chruszczów i prezydent John­
son.

Premier Chruszczów o- 
świadczył w Moskwie, że 
ZSRR postanowił przerwać 
budowę dwóch wielkich reak­
torów jądrowych, przeznaczo­
nych do produkcji plutonu, o- 
raz w ciągu najbliższych kilku 
lat w istotny sposób ograni­
czyć produkcję uranu 235 na 
użytek wojskowy.

Prezydent Johnson, przema­
wiając w Nowym Jorku do 
wydawców i redaktorów’ Agon 
cji Associated Press, podał do 
wiadomości, iż polecił „poważ­
nie zmniejszyć” w ciągu naj­
bliższych 4 lat produkcję 
wzbogaconego uranu.

W Londynie rzecznik pre­
miera W. Brytanii oświadczył, 
że Douglas-Home ogłosi we 
wtorek w Izbie Gmin oświad­
czenie „na temat zmniejszenia 
produkcji materiałów rozszcze 
pialnych przez: W. Brytanię, 
ZSRR i USA”. Agencja Reu­
tera podała, że osobistości o- 
ficjalne w Londynie „przypo­
minają, iż W. Brytania wstrzy 
mała już produkcję uranu 235 
i że stopniowo ogranicza pro­
dukcję plutonu na użytek woj­
skowy”. (PAP)



Przemówienie Władysława Gomułki na akademii w Warszawie
Jak informowaliśmy wczo­

raj, podczas poniedziałkowej 
akademii z okazji 19 rocznicy 
układu polsko - radzieckiego 
przemówienia wygłosili I se­
kretarz KC PZPR — W. Go­
mułka oraz ambasador ZSRR 
w Polsce — A. Aristow. Poni­
żej drukujemy fragmenty obu 
przemówień.

Obchodzimy uroczyście 19 
rocznice zawarcia polsko-ra­
dzieckiego układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej — powie­
dział m. in. na wstępie Wł. Go­
mułka.

Ta pierwsza umowa między­
narodowa zawarta przez Pol­
skę Ludową, liczącą wówczas 
9 miesięcy życia, stała się ka­
mieniem węgielnym, na któ­
rym naród polski oparł budo­
wę nowego, socjalistycznego 
gmachu swej ojczyzny i dopro­
wadził ją do dzisiejszego po­
ziomu.

Zawarty w dniu 21 kwietnia 
1945 roku układ polsko-ra­
dziecki był w codziennej prak­
tyce wcielany w życie. Zwią­
zek Radzicki umożliwił przy­
wrócenie naszej ojczyźnie hi­
storycznie polskich ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, przy­
szedł nam z cenną pomocą w 
dziele uprzemysłowienia kraju 
i rozwoju całej gospodarki, 
stał się decydującym gwaran­
tem bezpieczeństwa granic na­
szego państwa i pokojowej 
pracy narodu polskiego.

Układ polsko-radziecki sta­
nowi ważny element zespala­
jący siły całej wspólnoty 
państw socjalistycznych w 
walce z imperializmem o zwy­
cięstwo idei pokoju, wolności 
i niezawisłości narodów, de­
mokracji i socjalizmu.

„Głębsza** woda 
w rejonie Alaski
Służba geodezyjna USA za­

komunikowała, że w wyniku 
wielkiego trzęsienia ziemi na 
Alasce obniżyło się dno morza 
w dwóch głównych portach 
tego stanu USA, a na dnie 
trzeciego portu powstała głę­
boka wyrwa.

Rejon doku w porcie Seward 
obniżył się od 120—153 me­
trów. Poprzednio głębokość 
sięgała tu zaledwie 10—35 me­
trów. W porcie Valdez dno ob­
niżyło się o 14—45 metrów, na­
tomiast w porcie Hittier wy­
kryto głęboką wyrwę w dnie.

Porty Seward i Yaldez były 
nieczynne od czasu, gdy wiel­
kie fale powstałe po trzęsie­
niu ziemi zniszczyły urządze­
nia doków. (PAP)

Mikser... do pasz
Koństruktorzy z Zakładów 

Mechanicznych WZGS w Po­
znaniu — twórcy uniwersalnej 
mieszarki do pasz M-l, skon­
struowali następną z kolei ma­
szynę do błyskawicznego mie­
szania pasz treściwych.

Błyskawiczny mikser M-2 
miesza 400 kg pasz w ciągu 
2—3 minut. Maszyna waży za­
ledwie 300 kg, a jej dodatko­
wą zaletą jest to, że może być 
zastosowana jako zaprawiarka 
do zboża. (PAP)

Zycie „Pometu11
Przed 7 lały ukazał się pierw­

szy numer „Pomełowca”, który 
później przekształcił się w do­
datek „Naszej Trybuny” (pismo 
zakładowe HCP) noszący nazwę 
„Z życia Pometu" a ostatnio 
znowu stał się samodzielnym 2- 
tyqodnikiem pt. „Życie Pometu”, 
zwiększając zarówno nakład jak 
i objętość. W najbliższym czasie 
„Życie Pometu” posiadać bę­
dzie miesięczny dodatek „No­
winy PFŁT”, przeznaczony dla 
załopi Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych. Kierownikiem re­
dakcji pazeły zakładowej, jest 
nasz były koleqą redakcyjny 
red, Janusz Łyszyk.

M rocznica polsko - radzieckiego 
układu zbiegła się z wizytą pol­
skiej delegacji partyjno - rządo­
wej w Moskwie — ciągnął mówca.

Rezultaty naszego spotkania z 
przywódcami KPZR i kierownic­
twem rządu radzieckiego na czele 
z tow. Chruszczowem, ujęte zo­
stały we wspólnym oświadczeniu. 
Stwierdza ono, że braterskie sto­
sunki między Polską i Związkiem 
radzieckim, ukształtowane w o- 
parciu o żywotne interesy naro­
dów obu krajów’, o wspólne hi­
storyczne zadania i wspólnotę 
idei, znajdują wyraz we wszech­
stronnej, osiągającej coraz wyż­
szy poziom współpracy politycz­
nej, gospodarczej i kulturalnej. 
Braterska współpraca między PRL 
i ZSRR nie tylko służy owocnie 
obu krajom, lecz zarazem przy­
czynia się do umocnienia jedności 
krajów obozu socjalistycznego, 
pomaga dziełu walki o utrwale­
nie pokoju.

Wł. Gomułka podkreślił następ­
nie, że nastrój braterskiej przy­
jaźni i gościnności, który otaczał 
pobyt delegacji w Związku Ra­
dzieckim, jak również pomyślne 
wyniki rozmów mają to samo 
źródło. Jest nim wspólna idea so­
cjalizmu, idea braterstwa naro­
dów, którą kierują się obie par­
tie i która przeniknęła głęboko 
do serc milionów' ludzi w obydwu 
krajach, do świadomości narodu 
polskiego i radzieckiego. Jest nim 
historyczne doświadczenie 20 lat 
nowych stosunków polsko - ra­
dzieckich, które przyniosły obu 
krajom i narodom wielkie i wie­
lostronne korzyści polityczne i go­
spodarcze, naukowe i kulturalne.

Codzienna praktyka współ­
pracy, wspomagająca ofiarny 
wysiłek polskiej klasy robot­
niczej i całego narodu, wypa­
liła do cna w ciągu tych lat 
powojennych, a zwłaszcza po 
XX Zjeździć KPZR, przyczy­
ny dawnych waśni i nieufno­
ści między narodem polskim a 
narodami ZSRR i ugruntowa­
ła na zawsze nasz sojusz, 
wzajemne zrozumienie i bra­
terskie współdziałanie we 
wszystkich dziedzinach.

W oparciu o doświadczenia 
i wspólną ocenę sprawdzonych 
w życiu wartości tego układu 
na przestrzeni 19 lat jego dzia­
łania — oświadczył Wł. Go­
mułka — w obopólnym dąże­
niu do zabezpieczenia i na 
przyszłość żywotnych intere­
sów naszych krajów i naro­
dów oraz realizacji naszych 
wspólnych historycznych za­
dań, postanowiliśmy przedłu­
żyć polsko-radziecki układ so­
juszniczy na dalsze 20 lat, po­
dejmując w tym celu wstępne 
kroki przygotowawcze.

Kolejny fragment poświęcił 
mówca polsko-radzieckim sto­
sunkom gospodarczym. Zwią­
zek Radziecki zajmuje w na­
szym handlu zagranicznym 
pierwsze miejsce, Polska zaś 
w handlu zagranicznym ZSRR 
— trzecie.

Wspólne postanowienia po-, 
zwolą powiększyć wymianę 
handlową między Polska a 
Związkiem Radzieckim w na­
stępnym 5-leciu co najmniej 
półtora raza, z wielką korzy­
ścią dla postępu ekonomicz­
nego w obydwu krajach. W 
dążeniu do dalszego pogłębie­
nia współpracy gospodarczej 
postanowiono powołać do ży­
cia polsko-radziecką komisję 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej, która bę­
dzie koncentrować działalność 
przede wszystkim w dziedzi­
nach produkcji przemysłowej.

Przy wydatnej pomocy spe­
cjalistów radzieckich opraco­
waliśmy nową mapę geologicz­
ną Polski, a dzięki dogodnym 
kredytom w wysokości 70 mi­
lionów rubli będziemy prowa­
dzić nowe poszukiwania ropy

Najnowszy numer „Życia Po- 
metu” wiele miejsca poświęca 
dyskusji nad tezami na IV Zjazd 
Partii. W artykule pt. „Technika 
— Gospodarność — Aktywność” 
czytamy m. in.:

(...). W obecnym dwudziestoleciu 
załoga wzrosła przeszło 4-krotnie. 
Dla porównania można przyto­
czyć, że w okresie XX-lecia mię­
dzywojennego zatrudnienie wzro­
sło o 300 osób, natomiast w okre­
sie obecnego XX-lecia — o 3 ty­
siące. Produkcję naszych zakła­
dów w okresie międzywojennym 
charakteryzowała stagnacja, nato­
miast w okresie Polski Ludowe j pro 
dukcja wzrosła 13-krotnie. Jednoczę 
śnie nastąpił rozwój warunków 

i gazu ziemnego. Dostawy ra­
dzieckiej ropy naftowej i gazu 
zabezpieczają szybki rozwój 
naszego przemysłu chemiczne­
go i petrochemii do 1970 roku.

Rozległy front współpracy eko­
nomicznej i naukowo-technicznej 
ze Związkiem Radzieckim stanowi 
najważniejszą część składową na­
szego uczestnictwa w RWPG. „Je­
steśmy zainteresowani i będziemy 
rozszerzać dalej w ramach RWPG 
stosunki dwustronne i wielostron­
ne z bratnimi krajami socjali­
stycznymi, pogłębiać kooperację 
i specjalizację celem jak najlep­
szego wykorzystania zasobów każ­
dego kraju” — oświadczył I Se­
kretarz KC PZPR dodając:

„Ustalenia wynikające z naszych 
rozmów z towarzyszami radziec­
kimi mają doniosłe znaczenie dla 
ostatecznego opracowania planu 
rozwoju naszej gospodarki naro­
dowej w latach 1966 — 1970, a 
tym samym dla całej perspekty­
wy budownictwa socjalistycznego 
w Polsce”.

Podczas wspóln}'Ch spotkań wie­
le uwagi poświęciliśmy sprawom 
międzynarodowym — kontynuo­
wał mówca — tak, jak zgodna 
i wspólna jest polityka zagranicz­
na obu krajów, kierująca się nie­
wzruszenie zasadą pokojowego 
współistnienia państw bez wzglę­
du na ich ustrój społeczno - poli- 
t5rczny, tak też zgodna była na­
sza ocena sytuacji w świecie 
i jednolity był nasz pogląd na 
wszystkie omawiane zagadnienia, 
na politykę agresywnych kół 
imperialistycznych, będącą źró­
dłem zimnej wojny i napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

„Zachowanie pokoju i stworze­
nie warunków, w których narody 
byłyby wolne od nieustannej 
groźby wojny termojądrowej, po- 
zostaje jednym z najważniejszych 
problemów współczesności, a wal­
ka o osiągnięcie tych celów — 
podstawowym zadaniem polityki 
zagranicznej obu stron”.

Pokojowa polityka państw so­
cjalistycznych, wsparta potęgą 
techniczno-obronną państw' Ukła­
du Warszawskiego, a w szczegól­
ności Związku Radzieckiego, do­
prowadziła do pewnego osłabienia 
napięcia międzynarodowego. Dok­
tryna zimnej wojny, niedawno je­
szcze będąca nietykalnym dogma­
tem w kołach kierowniczych mo­
carstw imperialistycznych Zacho­
du, jest coraz wyraźniej kwestio­
nowana przez wielu burżuazyj- 
nych polityków.

Aktywna i pełna inicjatywy 
polityka pokojowa państw' so­
cjalistycznych, konkretne, rze­
czowe propozycje wiodące do 
rozbrojenia i dalszego złago­
dzenia napięcia, jak radziec­
kie propozycje w genewskim 
Komitecie 18 Państw w spra­
wie wyprowadzenia wojsk z 
obcych terytoriów, redukcji 
sił zbrojnych i budżetów woj­
skowych, zawarcia paktu o 
nieagresji między państwami 
NATO i Układu Warszawskie­
go, jak i nasze propozycje w 
sprawie strefy bezatomowej 
w Europie środkowej. czy też 
nowa, najbardziej chyba kom­
promisowa, zmierzająca do 
zawrócenia z drogi wyścigu 
zbrojeń inicjatywa w spra­
wie zamrożenia zbrojeń ją­
drowych na tym samym ob­
szarze — wszystko to może 
przyczynić się do osłabienia 
sił agresywnych i ugruntowa­
nia pokoju.

We wszystkich tych spra­
wach oba nasze kraje będą 
rozwijać swą inicjatywę i 
zgodną współpracę, skupiać 
wokół poczynań państw so­
cjalistycznych coraz szerszy 
front sił pokoju.

Najbardziej niebezpiecznym 
źródłem napięcia jest w dal­
szym ciągu imperialistyczna 
polityka rządu bońskiego. któ­
ry nawet nie ukrywa swych 
odwetowych i rewizjonistycz­
nych celów, godzących w naj­
żywotniejsze interesy NRD, 
Polski, Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego — o- 
świadczył Wł. Gomułka — nie 
raz już oświadczaliśmy, a ca­
ły świat wie o tym, że nie są

m>cjałno-bytowych załogi. Spośród 
pracowników w nowym budownic­
twie zamieszkuje: w blokach za­
kładowych 225 rodzin, w mieszka­
niach spółdzielczych — 123 rodzi­
ny, w domkach jednorodzinnych 
— 32 rodziny, w budownictwie 
DBOR-u — 400 rodzin.”

W tym samym numerze „Ży­
cia Pomelu” mqr inż. Józef Pie- 
chofa, qłówny inżydier Zakła­
dów Mełalurqicznych, zajmując 
się kierunkami rozwoju myśli 
technicznej lak pisze m. in.:

„Jeszcze nie tak dawno cieszyli­
śmy się osiągnięciami procesu 
konwertorowego, zadowoleni byli­
śmy z dokonanego przyrostu pro­
dukcji odlew’ów i możliwości ich 
sprzedaży na eksport (...). Dziś 
stoją przed nami nowe problemy: 
Odlewnia wielkoseryjna musi być 
bardziej „elastyczna”, zarówno w 
zakresie rodzaju tworzyw, jak i 
produkowanego asortymentu (...). 
W zdecydowany sposób wkracza­
ją w nasze życie zwiększone wy­
magania w zakresie jakości two­
rzywa i fabrykatów.”

LEKTOR 

to tylko słowa, że Polska, 
ZSRR i wszystkie państwa 
Układu Warszawskiego nigdy 
nie zgodzą się na to, aby nie­
mieccy imperialiści zdołali 
naruszyć na swoją korzyść 
stan rzeczy, który powstał w 
Europie i w Niemczech w wy­
niku klęski hitlerowskiej 
Rzeszy w wojnie, którą Hitler 
narzucił światu. Nikt nie zdo­
ła przekreślić istnienia Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, pierwszego pokojo­
wego państwa niemieckiego, 
które wyrzekło się na zawsze 
polityki wojny i podboju, po­
dobnie jak nikt nie potrafi 
zmienić polsko - niemieckiej 
granicy na Odrze i Nysie.

>W pełni jednolity pogląd i 
zgodne stanowisko w tych tak 
niezmiernie ważnych dla po­
koju sprawach potwierdzili­
śmy ponownie zarówno w 
treści wspólnego komunikatu, 
jak i na wiecu przyjaźni ra­
dziecko - polskiej.

Na co liczy p. Erhard, konty­
nuując zbankrutowaną politykę 
swego poprzednika Adenauera, 
politykę rewanżu — zapytuje 
mówca i odpowiada: liczy na 
zmianę w układzie sił, na popar­
cie swych sojuszników z Paktu 
Atlantyckiego, na to, że nadal 
będą tolerować roszczenia teryto­
rialne NRF, że będą się dalej 
wzbraniać przed uznaniem NRD 
i polsko - niemieckiej granicy, 
przed zawarciem traktatu pokojo­
wego z Niemcami, że oddadza w 
tej czy innej formie broń jądro­
wą w ręce generałów Bundes­
wehry i otworzą przed NRF moż­
liwości stosowania szantażu ato­
mowego, niepoczytalnych gróźb 
i ugruntowania swej hegemonii w 
Europie.

Czy nie czas położyć kres tej 
beznadziejnej polityce i poddać 
rewizji kurs państw zachodnich 
w' sprawie Niemiec, który wciąga 
je w coraz bardziej niebezpieczne 
sytuacje?. Czy nie czas stanąć na 
gruncie rzeczywistości, porzucić 
mrzonki o likwidacji JQRD i przy­
stąpić do przygotowania traktatu 
pokojowego i uregulowania pro­
blemu zachodniego Berlina tak, 
aby wykluczyć zamachy na bez­
pieczeństwo i życie narodów Eu­
ropy ze strony zachodnioniemiec- 
kich odwetowców i militarystów?

Wszystkie państwa zachodnie z 
wyjątkiem NRF, z jej obecnym 
reżimem, zainteresowane są w 
utrwaleniu obecnego status quo w 
Europie. W tym samym zaintere­
sowane są żywotnie państwa 
Układu Warszawskiego. Czy nie 
czas poszukać takich porozumień, 
które by tym zbieżnym interesom 
odpowiadały, a zarazem gasiły za­
rzewie światowego konfliktu, tlą­
ce się wciąż w Niemczech?

W obecnej sytuacji, gdy wciąż 
na porządku dziennym stoi spra­
wi utworzenia tzw. wielostron­
nych sił jądrowych, gdy wciąż 
wzrasta ciężar NRF w Pakcie 
Atlantyckim, a jej rząd z milita- 
rystyczną, iście pruską butą _ wy­
suwa swoje nieodpowiedzialne 
roszczenia —oba nasze kraje zde­
cydowane są umacniać organiza­
cję Układu Warszawskiego w o- 
bronie naszych interesów i bez­
pieczeństwa naszych narodów.

„Nasza delegacja dokonała 
również wymiany zdań z to­
warzyszami radzieckimi w 
sprawie sytuacji w światowym 
ruchu komunistycznym — kon 
tynuował mówca — odrębne 
stanowisko, jakie w wielu pod­
stawowych sprawach współ­
czesnej epoki zajęli przywódcy 
KPCh, zagraża jedności świa­
towego ruchu komunistyczne­
go, zmierza do zepchnięcia go 
na drogę rozłamu.

Partia nasza wyraziła swą 
pełną solidarność ze stanowi­
skiem ideologicznym i polity­
ką KPZR, która kieruje sie w 
praktyce historycznymi uchwa 
łami XX i XXII Zjazdu oraz 
zasadami wspólnie ustalonymi 
przez światowy ruch komuni­
styczny na naradach w 1957 
i 1960 r. Raz jeszcze zawiedliś­
my rachuby tych, którzy spe­
kulując na rozbieżnościach w 
ruchu robotniczym, żywili 
płonne nadzieje, że osłabi to 
więzy łączące PZPR i KPZR”.

Obrona jedności ruchu ko­
munistycznego oraz zwartości 
obozu socjalistycznego na fun­
damencie marksizmu-leniniz- 
mu jest w chwili obecnej spra­
wa ogromnej doniosłości dla 
wszystkich partii komuni­
stycznych i robotniczych — 
podkreślił następnie Wł. Go­
mułka — wskazując, że przy­
wódcy KPCh w swej depeszy 
do Nikity Chruszczowa wyra­
zili ostatnio przeświadczenie, 
iż „rozbieżność miedzy wami 
a nami w pewnych zasadni­
czych sprawach marksizmu- 
leninizmu są tylko zjawiskiem 
przejściowym”, /że „partia 
chińska i radziecką, oba nasze 
kraje i narody, jeśli chodzi o 
dalsza perspektywę, zjednoczą 
się ściśle w walce przeciwko 
imperializmowi i reakcji”, 
mówca oświadczył: „byłoby 
rzeczą niezmiernie pożyteczną, 
gdyby towarzysze chińscy jak 
najszybciej zaczęli się kiero­
wać tym stanowiskiem. Naj­
bliższa przyszłość wykaże. czy 
te ich słowa odpowiadać będą 
praktycznej działalności KP 
Chin”.

Pobyt naszej delegacji w 
Związku Radzieckim zbiegł się 

z datą 70 rocznicy urodzin 
przywódcy KPZR i Związku 
Radzieckiego, szczerego przy­
jaciela Polski — tow. Chrusz­
czowa — oświadczył następnie 
mówca — rocznica ta stała się 
okazją do manifestacji gorą­
cych uczuć ludzi radzieckich 
i najlepszych życzeń od partii 
komunistycznych i rządów 
państw socjalistycznych, szcze­
rych gratulacji od szefów dzie 
siątków państw z całego świa­
ta dla człowieka, którego po­
czucie odpowiedzialności za 
los narodów' i wielki wkład w 
dzieło pokoju i postępu na 
świecie cieszy się powszech­
nym uznaniem.

Był to hołd złożony przy­
wódcy, który wydał odważną 
i trudną walkę kultowi jed­
nostki i dogmatycznym skost­
nieniom, z którego imieniem 
łączy się dzieło XX i XXII 
Zjazdu KPZR — program bu­
dowy komunizmu, perspekty­
wa uwolnienia ludzkości od 
zmory wojny jądrowej.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni — powiedział w zakończe­
niu Wł. Gomułka — że nasza 
wizyta dobrze przysłużyła się 
interesom naszego kraju i so­
cjalizmu. wzmocniła więzy 
przyjaźni i braterstwa łączące 
nasze obie partie, obydwa kra-

Wystąpienie Awierkija Aristowa
Narody radziecki i polski ze 

szczególną radością obchodzą 
w bież, roku rocznicę układu 
o przyjaźni, wzajemnej pomo­
cy i współpracy — stwierdził 
na wstępie amb. Aristow.

Mówiąc o niedawnej wizycie 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Związku Radziec­
kim ambasador stwierdził, iż 
wizyta ta była żywą manife­
stacją braterskiej przyjaźni i 
umacniającej się jedności obu 
krajów. Pokazała ona ponow­
nie jak głęboki szacunek, ja­
kie serdeczne uczucia przyjaź­
ni łączą tow. Władysława 
Gomułkę i tow. Nikitę Chrusz­
czowa. Zwracając się do Wł. 
Gomułki amb. Aristow oświad­
czył, iż naród radziecki jest 
mu szczerze wdzięczny za wy­
rażoną na wiecu w Moskwie 
wysoką ocenę wysiłków i o- 
siągnięć partii i narodu ra­
dzieckiego.

Głęboko przeniknęły w ser­
ca ludzi radzieckich — mówił 
dalej amb. Aristow — Wasze 
słowa o solidarności PZPR ze 
stanowiskiem KPZR i jej po­
lityką; o tym, że „ta solidar­
ność i jedność ideowa, która 
łączy nasze partie, tworzy za­
razem najmocniejszą podsta­
wę przyjaźni i współpracy 
między naszymi państwami i 
narodami”.

Ambasador podkreślił, iż ludzie 
radzieccy są niezmiernie wdzięcz­
ni ludziom pracy Polski Ludowej 
za ludzką, serdeczną pamięć o set­
kach tysięcy żołnierzy radzieckich 
poległych na polskiej ziemi „Za 
waszą i naszą wolność”. Ostatnio 
mieszkańcy Gdańska zaprosili do 
siebie matkę radzieckiego żołnie- 
rza-majora, Iwana IWarkiejewa, że­
by uczcić pamięć bohatera. Chciał 
h.ym opowiedzieć o tym nieustra­
szonym, 22-letnim młodzieńcu:

Iwan Markiejew, po wykonaniu 
nadzwyczaj ważnego zadania swe­
go dowództwa na tyłach wroga, o- 
krążony został przez faszystów. 
Śmiało ruszył na wroga. Zginął 
śmiercią bohaterską, powtarzając 
na ziemi wyczyn lotnika radziec­
kiego, Gastello. Iwan Markięjew, 
gdy ze swego czołgu-amfibii wy­
strzelił już wszystkie pociski, skie­
rował płonącą maszynę ku brzego­
wi Wisły, uderzył jak taran w bar 
kę z paliwem, która wybuchła o- 
gniem i w ten sposób zatarasował 
drogę wrogowi.

Ludzie radzieccy — konty­
nuował mówca — z całego ser­
ca pomagają Polsce budować 
nowe fabryki i zakłady, nowe 
elektrownie, tworzyć nowe ga­
łęzie przemysłu i nie ulega 
wątpliwości, że tak będzie 
zawsze.

Dla realizacji pięknych per­
spektyw dalszego rozwoju e- 
konomicznego i kulturalnego 
naszych krajów, nakreślonych 
przez obie partie, niezbędny 
jest trwały pokój.

Dlatego nasze kraje, wszyst­
kie kraje — członkowie Ukła­
du Warszawskiego, podkreślił

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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je Kolegium. Adres redakcji- 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakładv 
Graficzne im. M. Kasprzaka Q-f 

je i narody, że będzie ona ró. 
wnież pożyteczna dla sprawy 
jedności obozu socjalistyczne­
go i pokojowego współżycia 
narodów.

Z okazji 19 rocznicy zawar­
cia polsko-radzieckiego ukła­
du o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i współpracy powojen­
nej, w imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii, Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokra­
tycznego, w imieniu Rady 
Państwa, rządu PRL i narodu 
polskiego, składam na ręce o- 
becnego tutaj ambasadora 
ZSRR tow. Awierkija Aristo- 
wa wyrazy szacunku 1 brater­
skiej przyjaźni dla narodów 
wielkiego Związku Radziec­
kiego i życzę im, aby pod wy­
próbowanym leninowskim kie­
rownictwem KPZR i I sekre­
tarza jej Komitetu Centralne­
go, tow. Chruszczowa, osiąga­
ły nowe wielkie sukcesy i 
zwycięstwa w budownictwie 
komunizmu.

Wystąpienie Władysława 
Gomułki zebrani przyjmowali 
gorącymi oklaskami.

Gorące oklaski witają wstę­
pującego na mównicę ambtisa- 
dora ZSRR w Polsce — A- 
wierkija Aristowa.

ambasador ZSRR, dokładają 
niezbędnych wysiłków dla roz­
wiązania nabrzmiałych proble­
mów międzynarodowych, dla 
zapewnienia naszym narodowa 
warunków pokojowej pracy.

Nasza partia — oświadczył 
dalej mówca — podobnie jak 
inne bratnie partie, wysoko ce­
ni wysiłki KC PZPR, całej 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zmierzające do 
umocnienia jedności i zwarto­
ści krajów socjalistycznych, 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

W walce o swoje przekona­
nia, o właściwe rozumienie i 
stosowanie teorii rewolucyj­
nej komuniści polscy i ra­
dzieccy. podobnie jak komu­
niści innych krajów, kierują 
się i czerpią natchnienie z nie­
śmiertelnych myśli wielkiego 
Lenina i tych wspaniałych o- 
siągnięó. jakie uzyskaliśmy po 
śmierci Lenina, twórczo wy­
konując jego wskazania.

W 19 rocznicę układu ra- 
dziecko-polskiego — powie­
dział na zakończenie amb. 
Aristow — z całego serca ży­
czymy Wam, Drodzy Towa­
rzysze i całemu bratniemu na­
rodowi polskiemu, który ob­
chodzi XX-lecie Polski Ludo­
wej, dalszych wielkich suk­
cesów w budowie społeczeń­
stwa socjalistycznego, w wal­
ce o pokój na całym świecie.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej odśpiewano „Między­
narodówkę”.

W części artystycznej wystą­
piły chór i orkiestra Filhar­
monii Narodowej. (PAP)

„Koziołki** płacą
W 362 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” stwierdzono 1 ku­
pon z pięcioma trafnymi zakreśle­
niami, w kolekturze nr 179 w O- 
bornikach. Właściciel tego kuponu 
otrzyma wygraną w wysokości — 
504.116,— zł.

Ponadto stwierdzono: 3 „czwór­
ki premiowane” w kolekturach: 
nr 52 — Roznań, nr 264 — Między­
chód i nr 339 — Ostrów Wlkp., po 
17.352,— zł; 64 „czwórek zwy­
kłych”, po 1.626,— zł; 132 „trójki 
premiowane”, po 150,— zł; 2.115 
„trójek zwykłych”, po 50,— zł; 
2.274 „dwójek premiowanych”, po 
25,— zł; 24.580 „dwójek zwykłych”, 
po 5,— zł.

— Chodź, nie ma nic interes*" 
jąceęo na północ od Meksyku-



AKTUALNOŚĆ LENINIZMU
tT Tiele już lat upłynęło 

od czasu, gdy działał 
* T Lenin i wiele się na 

święcie od tego czasu 
zmieniło. W Kraju Rad, któ­
ry gdy Lenin umierał istniał 
dopiero kilka lat. zaszły o- 
gromne przeobrażenia; zbudo­
wany został wielki przemysł, 
umocniło się socjalistyczne roi 
nictwo, rewolucja kulturalna 
zmieniła oblicze społeczeń­
stwa. Związek Radziecki nie 
jest już jedynym krajem so­
cjalistycznym. rozwinęła się 
walka ludów kolonialnych i 
zależnych o wyzwolenie, zmie­
nił się zasadniczo układ sił w 
święcie. Był to okres, w któ­
rym nauka i technika posu­
nęły sie naprzód milowymi 
krokami, nowe odkrycia po­
stawiły nowe problemy do roz­
wiązania. a pojawienie się 
broni nuklearnej kazało spoj­
rzeć na wiele spraw w sposób 
odmienny, niż poprzednio.

wierność zasadom —
ŹRÓDŁO SUKCESÓW

A jednak wciąż wracało się 
w ciągu tych lat i wraca się 
dziś do idei Lenina — i to nie 
w ten sposób, w jaki wspomi­
na się ludzi w swmirn czasie 
wielkich. których dorobek 
teoretyczny i polityczny jest 
już przebrzmiały, i ma już 
wartość tylko historyczną. Do­
robek leninowski traktujemy 
i dziś jako zbiór doświadczeń 
i myśli posiadających dla nas 
wartość bezcenną! Rewolucja 
Październikowa bowiem, któ­
rej przewodziła partia z Le­
ninem na czele — przyspie­
szyła bieg dziejów ludzkości, 
wywarła wpływ nie tylko na 
to, co dzieje się w państwach 
socjalistycznych, lecz również 
na sytuację we wszystkich 
krajach.

Do dzisiejszego dnia posiada 
wielkie znaczenie dorobek 
myśli Lenina. Rozwój wypad­
ków i sytuacja dnia dzisiej­
szego — to potwierdzenie 
słuszności jego podstawowych 
tez. Odchodzenie od zasadni­
czych wskazań przywódcy Re­
wolucji Październikowej przy­
nieść może tylko szkodę spra­
wie socjalistycznych przeobra­
żeń. „Wierność leninizmowi — 
oto źródło wszystkich sukce­
sów naszej partii” — powie­
dział N. Chruszczów na XX 
Zjeździe KPZR. Oczywiście, 
podobne słowa wypowiadano 
na długo przed XX Zjazdem, 
ale — jak wiemy dziś o tym 
dobrze — między tymi słowa­
mi a praktyką zachodziła nie­
jednokrotnie rozbieżność. XX 
i XXII Zjazdy KPZR były wy­

darzeniami, które walnie przy­
czyniły się do powrotu na dro­
gę leninowską, które przy­
czyniły się do przywrócenia 
pełnej zgodności między sło­
wami i czynami.

WALCZYĆ
Z REWOLUCYJNYM 

FRAZESEM
Kilka dni temu, z okazji po­

bytu polskiej delegacji par- 
tyjno-rządowej w Związku 
Radzieckim, Nikita Chrusz­
czów i Władysław Gomułka 
wygłosili na wiecu w Krem- 
lowskim Pałacu Zjazdów zna­
mienne przemówienia. Były 
one manifestacją owej rzeczy­
wistej wierności ideom Le­
nina.

Przywódcy partii radzieckiej 
i polskiej kładli nacisk na 
istotę teorii leninowskiej na 
jej związek z życiem. Treść 
tych przemówień — to 
konsekwentne zastosowanie 
marksizmu-leninizmu, który 
nie jest zbiorem sztywnych 
formułek, który — jak twier­
dzili Marks, Engels i Lenin — 
musi stale się rozwijać, 
uwzględniając nowe problemy, 
w ścisłym powiązaniu z roz­
wojem wydarzeń.

Wierność ideom Lenina 
oznacza zarówno przeciwsta­
wianie się rewidowaniu jego 
podstawowych tez. jak i prze­
strzeganie jego wskazań, za­
lecających twórczy stosunek 
do problemów, powstających 
w konkretnym kraju i kon­
kretnym okresie. Tego twór­
czego stosunku do zadań, wy­
suwanych przez życie, nie 
mogą zastąpić stosowane przez 
niektórych abstrakcyjne hasła, 
nie mogą zastąpić frazesy. Le­
nin zdecydowanie przeciwsta­
wiał się takiej postawie. „Na­
leży walczyć z rewolucyjnym 
frazesem — pisał — (...) aby 
nie powiedziano o nas kiedyś 
gorzkiej prawdy: „rewolucyj­
ny frazes o rewolucyjnej woj­
nie zgubił rewolucję”.

Nie kontynuują więc linii 
leninowskiej ci, których „roz­
łamowa działalność — jak mó- 
wił Nikita Chruszczów we 
wspomnianym przemówieniu 
— przysłaniana jest zaklęcia­
mi o wierności marksizmowi- 
leninizmowi, „lewicowym” 
ultrarewolucyjnym frazesem”.

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka w przemó­
wieniu ostatnio wygłoszonym 
w Moskwie poddał analizie 
niektóre tezy, jakimi Lenin 
wzbogacił marksizm. Zwrócił 
uwagę na przeświadczenie 
Marksa, iż zwycięska rewolu­
cja socjalistyczna może roz­

począć się na Zachodzie, w 
krajach najbardziej przemy­
słowo rozwiniętych. Lenin na­
tomiast, badając sytuację w 
Rosji, doszedł do wniosku, że 
rewolucja może zacząć się tam 
bez oczekiwania na rewolucję 
w krajach zachodnich — i ży­
cie potwierdziło jego pogląd. 
Marks wiązał zwycięstwo re­
wolucji w poszczególnych kra­
jach z dojrzewaniem rewolu­
cji w skali międzynarodowej. 
Lenin w oparciu o analizę sy­
tuacji stworzył teorię o moż­
liwości zwycięstwa rewolucji 
w jednym kraju.

„Pomyślmy tylko towarzy­
sze — mówił Władysław7 Go­
mułka — czy Rewolucja Paź­
dziernikowa w Rosji mogłaby 
mieć miejsce, gdyby Lenin 
traktował teorię Marksa jako 
niewzruszony dogmat, gdyby 
teorii tej nie wzbogacił nowy­
mi wartościami...”

• czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokiej żałobie
ŻONA, SYNOWIE Z ŻONAMI 
I DZIEĆMI ORAZ RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Lubaszu.

i RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 
i Public, międzynar.; 9 Dla kl. I i II pt. „Nie zgaduj, 
i lecz rozpoznaj”; 9.20 Muzyka; 10 „Te książki warto
2 przeczytać”; 10.15 Muz. operowa; 11 Encyklopedia
” wielkopolska; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 

Grają czeskie ork. rozrywk.; 12.15 Rolniczy kwa­
drans; 12.45 Turkmeńskie mel. ludowe; 13 Dla kl. I 
i Ii „o niegrzecznym Mateuszku” baśń; 14 „Wspom­
nienie o Leninie” — fragm. Zapisków Komendanta 
Kremla P. Makowa; 14.20 Mel. rozrywk. gra Seks­
tet PR; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Mel. rozr.; 
15.30 Utwory fortep. gra K. Wieczorkiewicz; 15.45 
Zespół Fr. Górkiewicza; 16 Koncert życzeń; 16.35 
„Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 17.05 Felie­
ton redakcji społecznej; 17.20 Dla uczniów szkół 
średnich — „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 19 Język francuski; 19.15 Ze wsi 
i o wsi; 19.30 „Rozmowy o wychowaniu”; 20.26 
Sport; 20.35 Przegląd filmowy — Kamera; 21.05 
Koncert chopinowski w wyk. J. Gimpla; 21.35 Muz. 
angielska epoki Szekspira; 21.50 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.05 Radiowe Studio Piosenki; 22.30 
Koncert słynnych solistów radzieckich; 22.55 Po­
radnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 

i kraju lat 20”; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Na róż­
nych instrumentach”; 10.30 Z życia ZSRR; 12.15 
Utwory kompozytorów brazylijskich gra na gita­
rze Laurindo Almeida; 12.25 Pog. pt. „Chemiczne 
zwalczanie chwastów w zbożach”; 12.30 Zielone Za­
głębie; 12.45 „List ze Śląska”; 13.25 „Popioły” oc?c. 
43 pow. St. Żeromskiego; 13.45 Aud. pedagog, mgr. 
E. Prądzyńskiego pt. „Marcinek stale mieszkał na 
stancji pani Przepiórkowej”; 13.50 Aud. oświatowa; 
14 Grająca szafa; 14.30 Mówi technika — mówi In­
stytut Morski; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Posłu­
chajmy muzyki i o muzyce”; 15.30 Dla dzieci star­
szych: „Tajemnice przyrody”; 18 Radziecka muz. 
rozrywk.; 18.30 „Na antenie student”; 18.45 Ekono­
miczny problem tygodnia; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 „Słowik” słuch, wg komedii R. Lamoureux; 
20.30 Felieton muzyczny J. Waldorffa”; 21.27 Sport; 
21.40 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 22.10 
Rozmowa literacka; 22.30 Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy — wykład pt. „Żywienie, a równo­
waga biologiczna”, cz. VI, autor: prof. dr Raymond 
Ferrando; 23.20 Muz. tan. w wyk. Ork. Max’a Gre- 
ger’a i Alfreda Hause.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50 
19, 21. 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Fizyka dla kl. VI; 10.25 Film 
z serii „Dr Kildare” — „Prześladowca”; 11.15 Przer­
wa; 16.05 Program dnia; 16.10 Program dla dzieci: 
„Dzień dobry koleżanki i koledzy” oraz 5 X dla­
czego?; 17.05 Wiadomości; 17.15 Koncert z okazji 
94 rocznicy urodzin W. Lenina (Moskwa): 19.20 
Wszechnica TV — „Lenin w Poroninie”; 19.50 Do­
branoc; 20 Dziennik; 20.30 Film z serii „Dyliżan­
sem przez prerię”; 21.20 Rozmowa o gospodarce- 
22 Muzyczne XX-lecie — „Jan Ekier”; 22.15 Wiado^ 
mości.

KONTYNUATORZY
IDEI LENINOWSKICH

Walka o czystość len i n izmu 
— to przeciwstawienie się 
tym. którzy, ulegając wpły- 
wom różnych prądów ideologii 
burżuazyjnej, jawnie odrzu­
cają pewme podstawowe tezy 
leninizmu, twierdząc, że dziś 
— gdy świat wygląda inaczej 
— są one już przestarzałe. 
Jest to jednak również walka 
przeciwko tym, którzy — za­
klinając się na wierność 
ideom Lenina — odrzucają 
jego postawę wobec teorii i 
praktyki. Postawa ta charak­
teryzuje się wiązaniem wier­
ności zasadom z poglądem, że 
teorii marksizmu nie można 
uważać za zakończony system 
obowiązujący mimo wszelkich 
zmian sytuacji zawsze i wszę­
dzie w takiej postaci, jaką jej 
nadali Marks i Engels.

Począwszy od XX Zjazdu 
KPZR jesteśmy świadkami 
szczególnego ożywienia myśli 
marksistowsko - leninowskiej. 
W programie KPZR przyję­
tym na XXII Zjeździe zawarte 
sa wnioski teoretyczne wy­
ciągnięte ze zmieniającej się 
wciąż rzeczywistości. Dotyczą 
one takich spraw, jak dykta­
tura proletariatu w obecnych 
warunkach, prawidłowości 
przerastania socjalizmu w ko­
munizm, kształtowanie się ko­
munistycznych stosunków spo­
łecznych. różnorodność form 
przechodzenia od kapitalizmu 
do socjalizmu, realna możli­
wość zapobieżenia wojnie 
'wiatowej w dobie obecnej. 
Również inne partie poważnie 
rozwinęły w ostatnich latach 
marksizm-leninizm.

Doświadczeni pedago­
dzy przychylają się 
coraz bardziej do 
niepopularnej począt­

kowo w ich gronie opinii, że 
czas już najwyższy, by od­
stąpić od tradycyjnych metod 
nauczania w szkole. Nowoczes­
nej szkoły nie uczynią zarzą­
dzenia i okólniki ministerial­
ne, nie stwórzą jej także żad­
ne oficjalnie wprowadzone 
zmiany programowe. W prak­
tyce okazuje się bowien^, że 
łatwiej zmienić strukturę 
szkolnictwa niż zmienić me­
todykę nauczania.

Duży nacisk kładzie się dzi­
siaj na samodzielność w pra­
cy ucznia, na wdrożenie go do 
praktycznej umiejętności wią­
zania zdobytej wiedzy z ży­
ciem. Z obowiązków tych nie 
wywiąże się uczeń sam. Nie­
zbędna jest pomoc nauczycie­
la, który zapozna swych pod­
opiecznych ze sztuką uczenia 
się. Nie jest to „sztuka łatwa 
ani mała”. Obserwacje władz 
szkolnych wskazują na to, że 
nie można dziś jeszcze mówić 
o powszechnym tego rodzaju 
przekonaniu wśród nauczycie­
li. Ci, którzy próbują na 
swych lekcjach wprowadzić 
nowe metody nauczania, sta­
nowią ciągle jeszcze chlubne 
wyjątki. Spotkać ich można 
przede wszystkim w tzw. 
szkołach wiodących czy ekspe­
rymentalnych, których rolę 
omawialiśmy niedawno na ła­
mach „Głosu”. Te właśnie 
szkoły stają się najczęściej 
„kolebką” pomysłów, podchwy 
tywanych potem i kontynu­
owanych tu i ówdzie; nieste­
ty nie dość jeszcze powszech­
nie.

Ogólnie rzecz biorąc, chodzi 
obecnie w głównej mierze o 
to, by szkoła ułatwiła ucznio­
wi proces jego samodzielnej 
pracy na lekcji i w domu, 
czyli żeby wypracowała model 
jak najbardziej racjonalnej 
organizacji pracy ucznia. Pro­
wadzi się więc w szkołach np. 
badania nad ilością czasu, 
jaki uczeń poświęca pracy do­
mowej. Są już opracowane 
pewne normy, których każdy 
nauczyciel powinien się ści-

Na podstawie tych nowych 
uogólnień osiągnięto wielkie, 
znane wszystkim sukcesy w 
walce o socjalizm i pokój. Te 
sukcesy osiągane w praktyce 
dnia codziennego są najlep­
szym dowodem aktualności 
idei leninowskich. Idei trakto­
wanych tak, jak chciał ich 
twórca, podkreślający potrze­
bę stałego rozwijania teorii w 
oparciu o pożnawanie zmie­
niającej się rzeczywistości i 
zrozumienie rządzących nią 
praw.

LESŁAW TOKARSKI

W nowoczesnej szkole

Uczymy się uczyć
śle trzymać, dbając o to, by 
nauka w domu nie przekra­
czała wyznaczonej ilości cza­
su. Zgodnie z tymi normami 
uczeń klasy I nie powinien 
w ogóle uczyć się w domu. 
Wiąże się to z wprowadzoną 
obecnie, niemal powszechnie, 
metodą nauczania całościowe­
go. Na czym ono polega? Otóż 
jest to jak gdyby, wzbogace­
nie o pewien zasób wiedzy, 
przedłużenie zajęć przedszkol­
nych.

W I kl. nie ma — jak dawniej 
— podziału na lekcje polskie­
go, rachunków, rysunków, itd., 
lecz materiały wszystkich wy­
mienionych wyżej przedmio­
tów stanowią wspólną treść 
zajęć, w których śpiew prze­
plata się z liczeniem, recyta­
cje z nauką pisania, wszystko 
zaś razem z pewnymi ćwicze­
niami ruchowymi, prowadzo­
nymi ze względów zdrowot­
nych żeby przeskok od sta­
łego ruchu w przedszkolu do 
szkolnego, nieruchomego sie­
dzenia w ławce nie był zbyt 
duży). Nazbyt troskliwym i 
niepotrzebnie niepokojącym 
się domową bezczynnością 
swych pociech rodzicom wy­
jaśnić tu należy, że podstaw 
do obaw nie ma żadnych. Do­
bry nauczyciel może z powo­
dzeniem przerobić cały mate­
riał klasy I na lekcjach, sto­
sując zgodne z nowoczesną 
dydaktyką metody nauczania, 
z którymi często zupełnie nie 
harmonizuje domowa kurate­
la rodziców*  i 2 * * * * zmuszających np. 
do zaniechapego już dziś, sy­
labizowania.

Uczniom II klasy prace dó- 
mowe nie powinny zajmować 
więcej niż 15 minut; w następ 
nych nieco więcej, aż do (ma- 
ximum!), 2 godzin w klasach 
najstarszych. Wszystko to zno­
wu, rzecz jasna, uwarunkowa­
ne jest indywidualnymi zdol­
nościami i sumiennością po­
szczególnych uczniów.

Trwają również badania nad 
celowością pracy domowej ucz 
nia. Chodzi tu o to, by była 
ona praktycznym przedłuże­
niem lekcji, żeby z niej bez­
pośrednio wynikała, zmusza­
jąc ucznia do samodzielnego 
powiązania zdobytej wiedzy z 
praktycznymi umiejętnościa­
mi. Powinno to więc w zasa­
dzie wyglądać tak, że uczeń 
uczy się tylko w szkole; w do­
mu raz jeszcze przeżywa po 
swojemu ten nowy zasób wie­
dzy, zastanawia się nad nim, 
utrwala, poszerza, konfrontu­
je z życiem. Żeby go do tego 
zmusić, nauczyciele fizyki czy 

chemii, zlecają wykonanie w 
domu jakichś ćwiczeń czy do­
świadczeń, młodszym każę się 
rysować — ilustrować prze­
czytane książki, czy własne 
przeżycia, nauczyciel języka 
polskiego czy historii, często 
wysyła na tzw. wywiady czyli 
rozmowy z ludźmi czy insty­
tucjami, będące źródłem in­
formacji o zadanym temacie. 
Ciekawe są również, stosowa­
ne w liceach, lekcje w biblio­
tece, uczące korzystać ze 
zbiorów, wyszukiwać odpo­
wiednie materiały źródłowe, 
fachowe czasopisma itd.

To jest wyjście poza pod­
ręczniki, to jest wreszcie re­
zygnacja z tradycyjnych i nie­
odmiennych dotąd form pracy 
domowej pisanej (wypracowa­
nie) i pamięciowej („odtąd — 
dotąd z podręcznika”).

„Jak się uczyć, by się nau­
czyć” — oto zagadnienie, któ­
re powinno stać się czołowym 
tematem lekcji wychowaw­
czych. Wyszło obecnie wiele 
opracowań pomocniczych do 
prac domowych. Są to mate­
riały ciekawe i atrakcyjne — 
dzieci bardzo lubią z nich ko­
rzystać, nauczyciel powinien 
je tylko wskazać.

Prace domowe będą oczywi­
ście o tyle łatwiejsze do wy­
konania, o ile bardziej pełny 
będzie zakres przyswojonej na 
lekcji wiedzy, potrzebnej do 
samodzielnego działania. Nie­
którzy nauczyciele próbują 
już w toku lekcji angażować 
ucznia do współdziałania. Sto­
suje się więc np. coraz czę­
ściej tzw. metodę problemową, 
czyli na każdym przedmiocie 
stawia się przed uczniami pro­
blem do samodzielnego rozwią 
zania. Np. na języku polskim 
w kl. V: problem: „Czy „Pło­
myk” pomaga w wychowaniu” 
— udowodnić na pedsawie 
wybranych zeń artykułów.

Są szkoły wiodące (np. 38), 
które robią doświadczenia w 
kierunku tzw. integracji przed 
miotów matematyczno-fizycz­
nych z zajęciami praktyczny­
mi. Wymaga to uzgodnienia 
materiałów pomiędzy wykła­
dowcami wymienionych przed 
miotów, tak, by uczeń na za­
jęcia przychodził z pełnym 
zasobem wiadomości teoretycz 
nych. Efekty, wyrażane w sto­
pniach, świadczą na korzyść 
metody.

Podobnych i innych metod 
jest zapewne wiele: trzeba 
tylko śmielej po nie sięgać.

WANDA CHILA

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PGR W MIEŚCISKU, 
Pow. Wągrowiec, przyjmie dla podległych go­
spodarstw z dniem 1 maja 1964 r.:

1 RODZINĘ do obsługi obory wydojowej 
(40 sztuk);

4 RODZINY do prac polowych.
Warunki pracy do omówienia na miejscu 
w dniu 25 kwietnia 1964 r. w biurze PGR Mie­
ścisko.
Na oferty listowne Przedsiębiorstwo odpisy­
wać nie będzie.________ W2350
SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZY W ZBĄ­
SZYNIU, ul. Chłodna 6, teł. 3 zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO.
Wymagane kwalifikacje i specjalizacja bran­
ży meblarskiej. Warunki pracy, płacy i miesz­
kanie do omówienia na miejscu w Zarządzie.

W2348

t
W dniu 21 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami w wieku 84 lat, śpk

Wacław Stróżyna
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek, wujek i stryj,

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł po krótkich cierpieniach, namaszczony 
u.lejanii św., mój najdroższy i ukochany mąż, nasz troskliwy, dobry 
ojciec, przeżywszy 79 lat, śp.

Bernard Kropidłowski
DYPLOMOWANY DROGISTA

Porucznik rezerwy W. P., powstaniec wielkopolski, odznaczony Medalem 
W1®podległości, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem Zwycięstwa 

i Wolnośęi.
Pogrzeb odbędzie się w ąrodę, 22 bm., o godzinie 17 z kaplicy na cmen- 

za~rtU Parafń Farnej, przy ulicy Witkowskiej w Gnieźnie. Msza św. żałobna 
„.a USzć drogiego Zmarłego zostanie odprawiona w kościele Sw. Trójcy, 
uia 23 bm., o godzinie 8.

W głębokim smutku pogrążeni
^736g ZONA. CORK A I SfN

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE zatrudni zaraz:

PRACOWNIKA na stanowisko KIEROW­
NIKA STOLARNI w Żarach k. Żagania.

Od kandydata wymagana jest kilkuletnia 
praktyka oraz uprawnienia mistrzowskie z ?a- 
kresu stolarstwa. Oferty pisemne w7raz z odpi­
sami dokumentów należy przesyłać pod adre­
sem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 13.

W2366
DYREKCJA GOSPODARSTWA PGR SIE­
NIAWA Lub., pow. Świebodzin poszukuje: 
— ZASTĘPCĘ DYREKTORA GOSPODAR­

STWA z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem rolniczym i wieloletnią praktyką 
w rolnictwie;

— MAGAZYNIERA ze średnim wykształce- 
/niem i kilkuletnią praktyką w rolnictwie;

— BRYGADZISTĘ POLOWEGO ze średnim 
lub niższym wykształceniem z kilkuletnią 
praktyką w rolnictwie;

— OGRODNIKA ze średnim wykształceniem 
ze znajomością warzywnictwa i sadownictwa. 
Warunki pracy i płacy wg UZP w rolnictwie. 
Mieszkanie zapewnione, szkoła 7-klasowa 
i stacja kolejowa na miejscu. W2295----------1----------

Dnia 20 kwietnia 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył swój pracowity żywot, mój kochany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i brat, 
przeżywszy lat 65, śp.

Leon Frąckowiak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 23 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Biedrzyckiego 20. 20757g

Czyszczenie wszelkiego : o- 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34- 19982g 

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
na różne stanowiska przyjmie zaraz FABRY’KA 
MASZYN ROLNICZYCH „ROFAMA” ROGOŹ­
NO Wlkp., ul. Zw. Stalingradzkich 5, tel. 20 
Warunki pracy do omówienia na miejscu. 
_______________________________________ W2151 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W OBORNIKACH Wlkp., zaan­
gażuje od dnia 1 czerwca br.:

PRACOWNIKA na stanowisko GŁÓWNE­
GO KSIĘGOWEGO.

Wymagane średnie wykształcenie ekonomicz­
ne wzgl. ogólne, ukończony kurs finansowo- 
księgowy oraz 4 lata praktyki w służbie fi­
nansowo - księgowej w tym co najmniej 3 lata 
na kierowniczym lub samodzielnym stano­
wisku. Oferty z odpisami świadectw należy 
kierować do Zarządu Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” ^w Obornikach, ulica 
Chłopska 1. W2177
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W POBIEDZISKACH, powiat 
Poznań zaangażuje zaraz:

MISTRZA do prowadzenia usługowego 
warsztatu kowalskiego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. W2296
DYREKCJA SZPITALA POWIATOWEGO 
W SZAMOTUŁACH, ul. Sukiennicza 11, za­
trudni zaraz:

LABORANTKĘ ANALITYCZNĄ.
Wynagrodzenie wg stawek przewidzianych dla 
pracowników służby zdrowia. Dyrekcja dy­
sponuje wspólnym pokojem 2-osobowym. Sto- 
łówka na miejscu._______ ____ __________W2368
PRZEDSIĘBIORSTWO PGR STĘPUCHOWO, 
pow. Wągrowiec, woj. Poznań, stacja kolejowa 
Stępuchowo, zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA GORZELNI złączonej 
z płatkarnią.

Wymagane odpowiednie kwalifikacje. Wyna­
grodzenie zgodnie z UZP. Mieszkanie rodzinne 
zapewnione. W2370 

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł w wieku 82 lat, opatrzony Sakramentami 
św,, mój najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

Kazimierz Tomaszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., o godzinie 11 z kaplicy cmen­

tarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
_______________________________________ ____ ___________________________________ 207633

TECHNIKA DROGOWEGO przyjmie zaraz 
MIEJSKA SŁUŻBA DROGOWA PRZY PRE­
ZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W KROTOSZYNIE.
Zgłoszenia prosimy kierować do Miejskiego 
przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej 
w Krotoszynie, ul. Piastowska nr 36. W2248

: [^^^Radio/Telewizji



Antyimportowe pompy
T eszczyńskie Przedsiębiorstwo Pomp i Odlewnia Przemy- 

siu Terenowego, dawniej zwane „Fabryką Pomp”, po­
wstało w 1866 roku. Przed trzynastu laty zakład przejęło 
państwo. Wówczas produkował on pompy ręczne, posiadał 
odlewnię żeliwa i zatrudniał 50 robotników. Stopniowo roz­
szerzył się zakres produkcji, wzrosła liczba zatrudnionych 
(z uczniami) do 460 osób.
Kiedyś już, oprócz pomp 

ręcznych, zakład zaczął pro­
dukcję pomp mechanicznych z 
silnikiem elektrycznym dla fa­
bryk oraz budownictwa.

Fabryka współpracuje z kil­
koma centralami handlu za­
granicznego, którym dostarcza 
pompy dla budowanych przez 
Polskę na eksport komplet­
nych zakładów przemysło­
wych. Wysyła swoje pompy do 
Szwecji, Norwegii, Finlandii, 
Holandii, na Maltę, do Turcji,

BLOK BIUROWY
WĄGROWIEC. Powstanie tu 

blok biurowo-mieszkalny dla 
Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń i Banku Rolnego. Składać 
się będzie z 4 mieszkań pra - 
cowniezych i 12 pomieszczeń biu­
rowych. (kdw)

MUZYCY AMATORZY
KOŁO. Przy Państwowym 

Technikum Ogrodniczym ’w Po- 
■wierciu pod Kołem istnieje ucz­
niowski zespół wokalno-instru­
mentalny, który od roku prowa­
dzi mgr Werbiński, absolwent 
wydziału pedagogicznego Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Po­
znaniu. (Ig)

CZŁOWIEK NA DRODZE
PIŁA. Pod takim tytułem trwa 

w Pile od 14 do 24 bm. wystawa, 
obrazująca' wypadkowość na 
drogach i szosach wszystkich 
miast i powiatów (łącznie z Pi­
łą) województwa poznańskie­
go. W pierwszym dniu wy­
stawę zobaczyło około 1.500 
osób, w tym dużo młodzieży. 
Zwiedzi ją młodzież wszystkich 
szkół pilskich, załogi zakładów 
pracy oraz kierowcy pojazdów 
mechanicznych. W hallu I piętra 
PDK bez przerwy wyświetla się 
dla zwiedzających filmy na te­
mat przepisów drogowych, niewy­
pałów oraz przyczyn powstania 
pożarów. K. C.

Tydzień Międzynarodowej 
Solidarności Ruchu Oporu

19 bm. odbył się staraniem 
Zarządu Oddziału Powiatowe­
go Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w sali 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Krotoszynie uroczysty obchód 
„Tygodnia Międzynarodowej 
Solidarności Ruchu Oporu”. 
Udział w zebraniu wzięli człon 
kowie ZBoWiD-u oraz przed­
stawiciele władz, partii polity­
cznych i organizacji społecz­
nych, oraz poseł na Sejm PRL 
•— Sylwester Leczykiewicz z 
okręgu ostrowskiego.

Uroczystość zagaił prezes Od 
działu Powiatowego ZBoWiD 
— Walenty Karpiewski. Refe­
rat okolicznościowy wygłosił 
wiceprezes Koła — Stanisław 
Baranowski. Po referacie za­
brał głos poseł Leczykiewicz 
przedstawiając sytuację poli­
tyczną i gospodarczą Polski 
Ludowej.

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję z okazji Tygodnia 
Ruchu Oporu oraz telegram do 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkiego, 
przebywającego na klinicznym 
leczeniu, dziękując mu za opie 
kę nad powstańcami wfelkopol 
skimi i śląskimi, życząc mu 
rychłego powrotu do zdrowia i 
dalszej owocnej pracy dla do­
bra Polski Ludowej i jej oby­
wateli.

^3^0000000
Stanisław Sitarz. — Rozkład ja­

zdy autobusów PKS wydany na 
okres 1963/64 został podzielony na 
cztery okręgi komunikacyjne (de­
cyzja Zjednoczenia PKS w War­
szawie). Oddział poznański wy­
drukował ścienne rozkłady jazdy, 
które wywieszono w poczekal­
niach i dworcach autobusowych. 
Ponadto Oddział Poznań wydru­
kował 15 000 sztuk informatorów 
dotyczących linii wychodzących z 
Poznania. (367)

J. Semma. — Jak nas poinfor­
mowała Izba Rzemieślnicza w Po­
znaniu, usterki mebli zostały usu­
nięte i naprawione. (847)

Stanisława B. z Buku .— Kores­
pondencyjne Liceum Ogólnokształ 
cące w Poznaniu mieści się przy 
ul. Matejki 8. Bliższych danych 

* udzieli sekretariat szkoły. ’(903) 

na Kubę, do Wenezueli, Uru­
gwaju, Albanii, krajów arab­
skich, Syjamu, Indonezji, Bur 
my, Afryki Południowej, Kam­
bodży, na Tanganikę, do Sy­
rii, Pakistanu, Tunisu, na An­
tyle Holenderskie i Cejlon.

Eksport 1963 roku sięgnął 
sumy ponad 7 milionów zł. Eks 
portuje się pompy skrzydłowe, 
tzw. „abisynki” oraz mecha­
niczne, typu „Z”. Te ostatnie, 
na życzenie handlu zagranicz­
nego, zostały przekonstruowa­
ne. Stworzono nowy typ 
pompy mechanicznej „PM”. 
Dzięki zastosowaniu nowej 
konstrukcji, uzyskano 50 proc, 
oszczędności na materiale, 30 
proc, na robociznie i około 2/3 
na kubaturze miejsca, które 
nowa pompa zajmuje. Produk­
cja nowego typu ruszy w III 
kwartale br.

Leszczyńskie pompy chwali 
nie tylko zagranica. Zakład 
należy do czołowych w kraju. 
Na przykład w ostatnim kwar 
tale 1962 roku fabryka zajęła 
II miejsce na 33 zakłady, na­
leżące do Zjednoczenia.

Do 1965 roku zamierza wy­
budować nową odlewnię, ko­
sztem ok. 22 milionów* * * * * 7 zł, a w 
następnym pięcioleciu (tj. do 
1970 roku) w7ybudow7ać cały 
nowy zakład mechaniczny. Po 
uruchomieniu obu obiektów 
stary zakład zosthnie zlikwi­
dowany, a produkcja wzrośnie 
trzykrotnie.

SALON WYSTAWOWY Pałacu
Kultury — wystawa rysunków Ni­
kifora (eksponaty z Muzeum w
Nowym Sączu) — g. 10—18.

ŚALON PTF (ul. Paderewskiego
7) — „Przyroda Pienin” W. Stroj­
nego — g. 10—19.

GALERIA ZPAP (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa Krystyny 
Bajońskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał — Stary Rynek) 
— wystawa rzeźby Anny Rodziń­
skiej i rysunku/ Heleny Michałow­
skiej.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — 
„Teatr — Plakat — Książka” — 
g. 10-17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA (Stary 
Rynek) — „Architektura Starego 
Poznania” — g. 9—18.

HALL WYSTAWOWY Pałacu 
Kultury (I ptr.) — wystawa Ligi 
Ochrony Przyrody — „Dni Lasu” 
- g. 9—19.

Fabryka przygotowuje kilka 
nowości. Na prz kład pompy 
do propanu dla kolejnictwa — 
który na PKP ma zastąpić naf 
tę, używaną do oświetlania se­
maforów i innych urządzeń 
sygnalizacji świetlnej. Inna 
nowość, jaką przygotowują za 
kłady, to pompy dla rybołów­
stwa.

Lesznc podpisało umowę z 
„Centromorem” na dostaw7ę 
pomp do wody obiegowej w

W czasie obrad delegacja 
ZBoWiD udała się na miejsco­
wy cmentarz gdzie złożyła wie 
nieć na grobie-pomniku człon­
ka Ruchu Oporu, (fk)

Na pierwszy rzut oka, moało- 
by się wydawać, że to są 
kopy ze zbożem. Tylko skąd 
teraz, w kwietniu! Nie, to nie 
pomyłka fotoreportera, ale 
faktycznie kopy snopków... 
trzcinowych. Spółdzielnia In­
walidów „Powstaniec" w Kar 
picku koło Wolsztyna produ­
kuje maty .trzcinowe podsu- 
fitowe dla potrzeb budownic­
twa, a także eksportuje trzci­
nę do NRF. Na zdjęciu: prace 
przy sortowaniu trzciny prze­

znaczonej na eksport.
CAF — fot. Matuszewski

DZIECI WOŁAJĄ: PO- 
ZWOLCIE NAM UCZYĆ i 
SIĘ PRZY ŚWIETLE E- 
LEKTRYCZNYM. WYŁĄ­
CZAJĄC W SZCZYCIE 
WIECZORNYM ŻELAZKA 
I PIECYKI ELEKTRYCZ- 

silnikach okrętowych, produ­
kowanych przez Zakłady Ce­
gielskiego w Poznaniu. Lesz­
czyńska pompa, typu „PM” 
będzie właśnie przystosowana 
do silników okrętowych. Do­
tąd importowane, kosztowały 
około 10 tys. zł sztuka, lesz­
czyńska pompa będzie o około 
8 tys. zł tańsza.

Osiągnięcia niemałe, jest 
czym się pochwalić. Fabryka 
zawdzięcza je załodze, wśród 
której znajduje się — kilku 
„weteranów” produkcji, jak: 
Feliks Pudliszewski i Piotr 
Ptaszyński, Stanisław Maćko­
wiak, Jan Skalo, Józef Cie­
sielski, Stanisław Kupka i Ed­
mund Markiewicz. Także kie­
rownictwo od dawna związa­
ne jest z zakładem, zarówno 
pracujący tu od 1952 roku dy­
rektor — Stanisław Kobylań­
ski i główny inżynier — Sta­
nisław Piszczek; rozpoczął on 
pracę w okresie okupacji, po 
czym skończył studia i wrócił 
do macierzystego zakładu.

MARCIN RYDLEWICZ

25-lecie Stronnictwa 
Demokratycznego w Wągrowcu

YM ostatnią niedzielę odbyło 
’ ’ się uroczyste plenum, 

połączone z obchodem 25-lecią

Twórczość dzieci 
i młodzieży

Z inicjatywy Wydziału O- 
światy i Kultury Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Lesznie zorganizowano z o- 
kazji XX-lecia Polski Ludo­
wej w dużej sali miejscowego 
Domu Kultury ciekawą wy­
stawę pt.: „Twórczość dzieci 
i młodzieży”. Przedstawiono 
eksponaty z zajęć praktycz­
nych. pomoce naukowe i tech­
niczne, wykonane przez dzieci 
i młodzież ze wszystkich szkół 
podstawowych (od 1—7 klasy), 
przedszkola i uczestników Do­
mu Kultury i Młodzieży z 
Leszna.

Największe zainteresowanie 
wzbudzają eksponaty technicz­
ne, a szczególnie: miniaturo­
wy samochodzik, skuter, ko­
lejka linowa i elektryczna 
(wszystko samobieżne) „skon­
struowane” przez malców z 
DKiM. Podobają się również 
przedmioty codziennego użyt­
ku. a wśród nich lampy sto­
łowe. (R)

żniwa. 7

TEATRY

KWIECIEŃ 
22 
środa

Łukasza

Słońce: 4.38—19.00

W POZNANIU

POLSKI — g. 15 „Nieboska ko­
media”; NOWY — g 19 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 (przedst. zamkn.); OPERET­
KA — g. 19 „Serwus, Piotruś”; 
MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ-— „Lato w Nohant”; 
SIERADZ — „Zielony gil”; LE­
SZNO — „Szkoła żon”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne, Noteć: „Julio, jesteś cza­
rująca”, CZARNKÓW — „Witaj 
smutku”; GNIEZNO — Lech: 
„Dziwna dziewczyna”, Polonia: 
„Gwiaździsty bilet”, GOSTYŃ — 
„Biedna ulica”, JAROCIN — „Prze 
minęło z wiatrem”; KALISZ — 
Kosmos: „Naganiacz”, Oaza: „Ta­

jemnice Paryża”, Stylowe: „Gwia­
zda szeryfa”, Syrena: „Czarne 
błyskawice” j „Światła na mor­
dercę”, KĘPNO — „Dama Piko­
wa”, KŁODAWA — „Statek Emi­
la”, KOŁO — „Billy Budd”; KO­
NIN — Energetyk: — nieczynne, 
Górnik: „Przemytnik z Piemon­
tu”, KOŚCIAN — „Syn skazań­
ca”, KROTOSZYN — „Opowieść 
lat płomiennych”, LESZNO — „Ci­
chy wspólnik”, MIĘDZYCHÓD — 
„Ręka w potrzasku”, NOWY TO­
MYŚL. — „Dziecko wojny”, O- 
BORNIKI — „Czaj! rozłąki”; OS- 
TROW — Roma: „.Druga młodość 
cioci”, Słońce:/ ^Proces Oscara 
Wilde’a”, OST/RZESZOW — „Dwie 
strony medalu”; PIŁA — Iskra: 
„Jutro na orbitę”, Millenium: 
„Pojedynek na wyspie”, PLE­
SZEW — „Igraszki miłosne”, RA­
WICZ — „Ludobójcy”, SŁUPCA 
— „Krążownik szos”, ŚRODA — 
„Matka i córka”, ŚREM — „Cisza, 
na sali operacja”, SZAMOTUŁY 
— „Druga młodość cioci”, 
TRZCIANKA — „Tak długa nieo­
becność”, TUREK — „Harry i ka­
merdyner”, WĄGROWIEC — „Mi­
łość powraca wiosną”, WOL­
SZTYN — „Dziewćzyna z hotelu”,

Książki i Prasy
Ostatnio w Środzie odbyła 

się narada pracowników kul­
turalno-oświatowych w zwią­
zku z przygotowaniami do ob­
chodów Święta Pracy oraz Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. Przy 
tej okazji mgr Bolesław Go- 
rzelany — kierownik Powiato­
wego Domu Kultury zapozna 
zebranych z programem roz­
woju życia kulturalno - oświa­
towego w powiecie średzkim w 
latach 1964—70. Powołano też 
odpowiedni komitet.

10 maja odbędzie się spot­
kanie z okazji Dnia Działacza 
Kultury. W zasadzie przystą­
piono już do realizacji niektó­
rych punktów programu, jak 
np. XI Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego XX-le- 
cia Polski Ludowej. Odbyło się 
też spotkanie z red. Januszem 
Markiewiczem — kierowni­
kiem poznańskiego oddziału 
Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego w Bydgoszczy, który 
mówił na temat dorobku Ziem 
Zachodnich, (kos)

Stronnictwa Demokratycznego 
w Wągrowcu. Referat na te­
mat wzmożenia pracy ideowo- 
politycznej wygłosił mgr Ce­
zary Martyński — sekretarz 
Powiatowego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego w 
Wągrowcu. Nad referatem wy­
wiązała się bardzo ciekawa dy 
skusja, w której zabrało głos 
9 uczestników.

Referat z okazji 25-lecia 
Stronnictwa Demokratycznego 
odczytał Czesław Górny. 
Przedstawił on historię pow­
stania Stronnictwa Demokra­
tycznego i włączenia się tej 
organizacji politycznej do bu­
downictwa socjalizmu w Pol­
sce Ludowej pod kierowni­
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Na zakończenie zjazdu dr 
Florian Pierański udekorował 
odznaką 25-lecia Stronnictwa 
Demokratycznego Sylwestra 
Bykowskiego, Stefana Piecho­
wiaka, Stanisława Rako- 
wicza, Piotra Sadłowskiego, 
Stefanię Kobus i Adama Wa­
silewskiego.

Uroczystość zakończono spot 
kaniem towarzyskim, w któ­
rym wzięli udział zaproszem 
goście, (kdw)

Z Wielkopolski
Na ostatnim posiedzeniu leszczyńskiego podokręgu Pol- 

skiego Związku Piłki Nożnej ustalono plan najbliż­
szych rozgrywek.

Zespoły piłkarskie z pod­
okręgu (są to powiaty: Gostyń, 
Rawicz, Góra i Leszno) wy­
startują do rozgrywek dnia 3 
maja br. a zakończenie prze­
widuje się w trzeciej dekadzie 
czarwca br. Dwie niedziele tj. 
10 i 31 maja zarezerwowano 
na spotkania o Puchar Polski 
i przeprowadzenie spartakiad.

Klasa A

Piłkarze Sokoła z Piły 
bezkonkurencyjni 

w II grupie
Piłkarskie rozgrywki 36 zespo­

łów, podzielonych na 3 grupy 
w mistrzostwach klasy A cieszą 
się niesłabnącym zainteresowa­
niem entuzjastów tej dyscypliny. 
Szczególnie zacięte walki toczą 
się w grupach I i III- Drużyny 
czołowe stanowią tu wyrównane 
zespoły. U schyłku rozgrywek, ci, 
którym grozi degradacja zdoby­
wają się na największy wysiłek. 
Dlatego ostatniej niedzieli zano­
towaliśmy kilka niespodzianek.

Jedynie w grupie Ti jako zde­
cydowany faworyt do awansu 
jest Sokół — Piła. Ta silna jede­
nastka piłkarska ma 9 punktów 
przewagi nad Polonią Chodzież. 
I trudno mówić by pozwoliła się 
wyprzedzić w pozostałych 8 po­
jedynkach. Rezerwy Olimpii — 
Poznań, nawet w przypadku wy­
przedzenia Sokoła, nie mają pra­
wa awansu, gdyż pierwsza dru­
żyna gwardzistów znajduje się 
już w tej klasie.

Oto tabela w trzech 
ostatniej niedzieli:

GRUPA I
1. Vitcovia
2. Prosną Kalisz
3. Ostrovia
4. Włókniarz Kalisz
5. Kania Gostyń
6. Stella Gniezno
7. Stal Ostrów
8. Pogoń Skalm.
9. Stal Pleszew

10. Victoria Jarocin
11. Sremski KS
12. LZS Stawiszyn 

GRUPA
1 Sokół Piła
2. Olimpia P-ń
3. Wełna Rogoźn*
4. Obra Zbąszyń
5. Polonia Chodzież
6. Lubuszanin
7. Polonia II P-ń
8. Warta Międz.
9. Polonia N. T.

10. Ogniw'o P-ń
11. San P-ń
12. Concordia

GRUPA
1. Dyskobolia
2.
3.

5.

Warta H P-ń 
Ravia .Rawicz 
Patria Buk 
Obra Kościan 
Luboński KS 

1. Rawicki KKS
«. Lech III P-ń
9. Promień

10. LZS Wąsosz
11. Stomil P-ń
12. Mosiński KS

II

grupach pq

14 27 41:14
14 21 40:16
14 20 29:8
14 17 38:16
14 14 35:31
14 13 18:20
14 13 18:22
14 12 20:30
14 11 29:27
14 8 23:42
14 8 23:35
14 X 11 :«4

14 24 47:10
14 17 27:15
11 15 24;?5
14 15 24:30
14 15 23:25
14 14 29:28
14 14 26:26
14 14 22:22
14 12 24:31
14 12 29:27
14 9 20:33
14 7 10:38

rL
14 a »:11
14 21 42:18
13 20 25:15
14 15 25:21
14 13 30:24
14 13 35:40
13 12 1«:1S
14 12 16:23
14 12 21:33
14 11 28:38
14 14 26:44
14 7 11:27

Dobre lokaty gimnastyków 
Lecha i Warty

Wśród około 400 zawodników 5 
zawodniczek uczestniczących w 
gimnastycznych mistrzostwach 
Polski juniorów, dobrze wypadli 
reprezentanci Poznania. W kla­
sie II pierwsze miejsce i złoty 
medal zdobył Ryszard Łuszcz z 
Lecha. Wyróżnić należy również 
14-letniego G. Grochowskiego z 
tego klubu, który na BO staątu- 
jących zdobył 11 miejsce.

Czwarte miejsce w klasie I wy­
walczył syn trenera Radojew- 
skiego — Maciej. (x)

WRZEŚNIA — „O 6 wieczorem po 
wojńie”. j

WYSTAWY

Dodać trzeba, że podokręg 
leszczyński prowadzi rozgryw- । 
ki kl. C — (3 grupy — 17 dru­
żyn), klasy juniorów (1 grupa ; 
— 4 drużyny) i trampkarzy — 
(1 grupa — 6 zespołów). (R)

Piłkarze wolsztyńskiego Gro­
mu pokonali po wyrównanej 
i ambitnej grze jedenastką 
Przemysława z Poznania 3:2.

-w-
Około 50 zawodników brało 

udział w biegach przełajowych 
w parku w Wolsztynie. W ka­
tegorii juniorek na dystansie t 
ok. 300 m wygrały uczennice . 
szkoły gospodarstwa wiejskie­
go w Tuchorzy: Zielewiczówna 
przed Łuszczakówną i Tomia- 
kówną. W kategorii juniorów 
zwyciężył Buda (Lic. Og.) 
przed Grygielem (Szk. Zaw.) 
i Patalasem (Lic. Og.).

W niedzielę 26 bm. o godz. 
10 odbędzie się na boisku Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Wolsztynie półfinał rozgrywek 
piłki ręcznej w grupie I o Pu­
char Polski. W turnieju tym ■ 
wezmą udział drużyny: „Pro­
mień” Opalenica, LZS „Skra” 
Wolsztyn, LZS Lubosz Stary I 
i RKKS Rawicz, (kh)

&
W Krotoszynie, stanęło do 

biegów przełajowych zorgani- ■ 
zowanych przez LZS i Radą 
Organizacyjną Obchodu 700-le l 
cia miasta, około 400 zawodni- ' 
ków.

Pierwsze miejsce w punkta- s 
cji powiatów zdobył Krotoszyn 
przed Międzychodem i Tur­
kiem. Zwycięzcy otrzymali pu­
char przechodni. W konkuren­
cji old boyów zwyciężył wete- I 
ran biegów — Kusik — Wol- i 
sztyn. Główny bieg na 5500 m. । 
przyniósł zwycięstwo Rzys- 
kiemu — Poznań przed Mani­
kowskim — Ostrzeszów. Na 
1700 m. juniorów wygrał Ma- 
cudziński — Turek. (x)

• S-osobowa reprezentacja sza­
blistów ZSRR przybędzie do 
Warszawy na turniej o „Szablę 
Wołodyjowskiego”. Początek tur­
nieju 24 bm.

• Prezydent Finlandii Urho 
Kekkonen wyruszył na wycieczkę 
narciarską do Laponii. Będzie on I 
wraz z towarzyszącymi mu oso- I 
bami obozować na wolnym po- I 
wietrzu.

Mowy zarząd 
Motoklubu Unia

Poznański Motoklub „Unia”, 
który w ciągu minionego roku [ 
przeszedł poważny kryzys orga- j 
nizacyjny miał ostatnio walne 
zebranie spraWozdawczo-wybor- I 
cze, które dokonało krytycznej a- I 
nalizy dotychczasowej działal­
ności, otworzyło nowy etap W 
pracy klubu. Niewątpliwą ko- | 
rzyścią dla tego zasłużonego klu- I 
bu jest zmiana przynależności / 
zrzeszeniowej. Unia — klub Zwią- : 
zku Zawodowego Transportowców ' 
należeć będzie do federacji związ- j 
kowej Kolejarz.

W wyniku wyboru nowym pre­
zesem Motoklubu Unia został inż. 
Andrzej Bobiński, wiceprezesami: 
inż. Kazimierz Zbudzki, Henryk 
Skowron, Tadeusz Kaługa, Leszek 
Sroka, Bolesław Adamski: sekre­
tarzem Tadeusz Borowiak, skarb­
nikiem inż. Stanisław Mytko, 
członkiem Prezydium Zarządu 
Stanisław Olejniczak. Nowemu za­
rządowi życzymy owocnej dzia­
łalności. (d)

MUZEA
MUZEUM HISTOR. M. POZNA­

NIA (Stary Rynek) — g. 12—18.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­
CICKIEGO (ul. Przybyszewskiego 
49, teł. 612-11) — chirurgia; SZPI­
TAL MIEJSKI IM RASZEJI (uL 
Mickiewicza 2; tel. 533-07) — inter­
na; WOJEW. SZPITAL DZIECIĘ­
CY (ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21) 
— chirurgia dziec. do lat 14: SZPI­
TAL KLINICZNY IM. PAWŁOWA 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21) — oku­
listyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (ul- 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej #> 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka & 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35, 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.

Program radia i telewizji T9' 
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


